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Z a c z ę ło  s ię  w  c zw a rte k . U P a 
p ie ża  od w yso k ie j g o rączk i, u m nie  
od S M S -a . O ko ło  pó łnocy p rz y ja 
c ió łka  n a p is a ła  m i, ż e  z  P a p ie ż e m  
je s t b a rd zo  ź le , ż e  p rzy ją ł s a k ra 
m e n t n a m a s zc z e n ia ; była  p rz e ra 
ż o n a . W łą c z y ła m  ra d io , s p ik e r  
u s p o k a ja ł s łu c h a c z y :  g o rą c z k a  
(z a ra z  s p a d n ie ) je s t z w y k łą  re a k c ją  
na an tyb io tyk i, h o sp ita lizac ja  n ie 
p o trzeb n a , s a k ra m e n t chorych, nie  
n a m a s z c z e n ia . -  Ludzie, n ie  dra
m atyzu jc ie ! -  prosił. P o s łu c h a ła m .

P ią te k  był d n iem  w y s ta w ia n ia  
o cen , z a jm o w a ła m  się  w ię c  d o g lą 
d a n ie m  w ła s n y c h  in teresó w . N a 
u c z y c ie le  byli ja c y ś  ro zko ja rzen i. 
S k o rzy s ta ła m  na  ty m ... -  Przepra
szam, ale od  w czora j żyję  „spraw ą  
P ap ieża ”. M asz tę piątkę.

P o  p o w ro c ie  z e  szko ły  w łą c z y 
ła m  te le w izo r. J e d y n k a , D w ó jk a , 
P olsa t, T V N , B B C  - w s z ę d z ie  O j

c ie c  Ś w ię ty ? ! P rz e c ie ż  m ie liś m y  
n ie  d ra m a ty z o w a ć !  K o n fe re n c je  
p ra s o w e , g o ś c ie  w  stud iu , film y o 
pon ty fikac ie  J a n a  P a w ła  II, o d w o 
ła n y  m e c z , p ła c z ą c y  J a n  G ó ra . 
P ła c z ą c e  b ab c ia  i m a m a . S M S -y  
z  p ro ś b ą  o m o d litw ę , z a p a le n ie  
św ie c zk i i ro z e s ła n ie  w iad o m o śc i 
ko le jn y m  p ięc iu  o so b o m : A ku ra t 
ten ła ń c u s z e k  m a sens, P ap ież  
po trzebu je  Twojej m odlitwy, czu
waj, by  nie um iera ł sam otnie.

n a jle p s z y  D u c h

S o b o ta  u p ły n ę ła  mi na  „skaka 
n iu” po p ro g ram a c h  i... p o z n a w a 
n iu  O jc a  Ś w ię te g o . W ie c z o r e m  
c a ła  ro d z in a  sp o tk a ła  s ię  na  im ie 
n inach babci. Ż y c z y ła m  je j tego , co  
z a w s z e  - zd ro w ia , ty le , ż e  ś w ia d o -  
m iej. S ie d z ie liś m y  przy  w łą c zo n y m  
te le w iz o rz e , o c z e k u ją c  ko le jn ych  
k o m u n ik a tó w . W r e s z c ie  (? )  n a d 
s z e d ł te n , k tó ry  z m ie n ił  ś w ia t . . .
- P apież Jan P aw e ł II pow róc ił do  
D om u Ojca.

W  pokoju  z a p a d ła  c is za , p ła 
ka liś m y  c is z ą . W s z y s c y  z  w y ją t
k iem  m o je g o  m a łe g o  k u z y n a . - C o  
się s ta ło? -  z a p y ta ł. W u je k  w y ja 
śnił, ż e  N a s z  O jc ie c  Ś w ię ty  um arł.
-  To ten pan, co m u m ikro fon od

sunęli, p raw da?  N ib y  ta k , a le  nikt 
nie p o tw ie rd ził. N ik t n ie chcia ł, by 
m a le c  p a m ię ta ł „ tak ieg o ” P a p ie ż a . 
C h ło p ie c  d o c ieka ł: -  Jak  się um ie
ra?  C zy um ieranie bo li?  Do N ieba  
się idzie czy  lec i?  K tórędy?  P ró 
b o w a ła m  o d p o w ia d a ć , a le  nie ro
z u m ia ł (bo  ja  s a m a  n ie  ro z u m ia 
ła m ). D o p ie ro  w e rs ja  je g o  s ta rsze j 
s io s try  p o m o g ła  m u  „ o g a r n ą ć ” 
Ś m ie rć : -  P a p ie ż  je s t  te raz  d u 
chem. Takim najlepszym .

ż a ło b a , w  k tó re j 
s ię  s łu c h a

W  w e e k e n d  n a s z ą  ż a ło b ę  w y 
ra ża ły  te le fo n y  k o m ó rk o w e , ś w ia 
tło w  o kn ie  i w ie c z n ie  w łą c z o n y  te 
lew izor. W  s zk o le  w y ra ż a liś m y  się  
(ty lko ) so b ą . W ie lu  z  n as  z a w ią z a 
ło  c z a rn e  o p ask i na  ram ien iu , lek 

c je  ro z p o c z y n a ły  s ię  m in u tą  c iszy  
b ą d ź  m o d li tw ą  w  in te n c ji O jc a  
Ś w ię te g o . W  p o łu d n ie  c a ła  szko ła  
z e b ra ła  s ię  na  d z ie d z iń c u , by od 
d a ć  hołd  J a n o w i P aw ło w i II. T rz y 
m a ją c  s ię  z a  rę c e , o d ś p ie w a liś m y  
Barkę  i zm ó w iliś m y  ró ż a n ie c . B yli
ś m y ... w s łu c h a n i. W ła ś n ie  te g o  
n a u c z y ła  n a s  ta  Ś m ie rć . W ie lu  
z  nas  s ię  z a d rę c z a  -  ko ch a liśm y  
P a p ie ż a , a le  G o  n ie  s łu ch a liśm y; 
p o d c z a s  s p o tkań  z  N im  liczy ła  s ię  
w id o c z n o ś ć , n ie  s ły s z a ln o ś ć . O d  
m o d litw y  „A n io ł P a ń s k i” c ie k a w 
s z e  b y ły  film y  i lis ty  p rz e b o jó w . 
T e ra z  c h c e m y  to  n a p ra w ić  -  s ię 
g a m y  po  p a p ie s k ą  p o e z ję , s łu 
c h a m y  p rz e m ó w ie ń , p o z n a je m y  
„ u lu b io n y c h ” ś w ię ty c h . J e s z c z e  
n ie  je s t  z a  p ó ź n o .

M o d liliś m y  s ię  o z d ro w ie  d la  
J a n a  P a w ła  II. T e ra z  m o d lim y  s ię
0  J e g o  w ie c z n y  o d p o c z y n e k . M o 
d lim y  s ię  te ż  z a  n a s  s a m y c h  -  b y 
ś m y  n ie  z a p o m n ie li o  J e g o  Ż y c iu
1 Ś m ie rc i. Ta  z m ia n a  in ten c ji by ła  
d la  n as  tru d n a , a le  z g o d n a  z  n a 
u c z a n ie m  P a p ie ż a .  -  S zuka łem  
Was, te raz W y do m nie  p rzysz li
ście  - p o w ie d z ia ł tu ż  p rz e d  Ś m ie r 
c ią . S z k o d a , ż e  ta k  d łu g o  n ie  m óg ł 
n a s  z n a le ź ć .. .

ANNA FILIPOWIAK



“Nie lękajcie się iść 
w przyszłość przez 
Bramę, jakq 
jest Chrystus.
Wierzcie Jego słowom, 
wierzcie Jego miłości.
W Nim jest nasze 
zbawienie.”
(L e d n ic a  1997)

“Na drodze, którq jest 
Chrystus, nie jesteście 
nigdy sami. Jest z Wami 
Duch Święty Pocieszyciel. 
Nie lękajcie się wyzwań, 
jakie stawia przed Wami 
świat. Przyjmijcie Ducha 
Świętego.”
(L e d n ic a  1998)

“Nie lękajcie 
się patrzeć 
w wieczność.
Tam czeka Ojciec,
Bóg, który jest miłościq. 
Dla tej miłości warto żyć. 
Miejcie odwagę 
żyć dla miłości.
Miejcie odwagę!
Niech wszelki lęk 
znajdzie ukojenie u Tego, 
do którego wołamy 
«A b b a , O jcze !»” 
(L e d n ic a  1999)

“Żyjcie w  obecności 
Chrystusa. Uczyńcie  
G o Panem  
każde j chwili.
Każdej chwili 
Waszej codzienności. 
Uczyńcie  
G o  Panem  Waszej 
przyszłości.”
( L e d n ic a  2 0 0 0 )

najpiękniejszy
p r e z e n t  u r o d z i n o w y

A g n i e s z k a  N o w a k  z  J a r o c i n a  p o j e c h a ł a  d o  R z y m u  w  u b i e g ł y m  r o k u  r a z e m  z  k o l e ż a n k ą .  C h c i a ł a  o d w i e d z i ć  z n a j o m y c h  
i p r z y  o k a z j i  z w i e d z i ć  s t o l i c ę  a p o s t o l s k ą .  N i g d y  n i e  m y ś l a ł a ,  n a w e t  n i e  m a r z y ł a  o  t y m ,  ż e  b ę d z i e  m o g ł a  z o b a c z y ć  s i ę  z  
O j c e m  Ś w i ę t y m .  P a n  B ó g  p o d a r o w a ł  j e j  j e d n a k  n a  2 3 .  u r o d z i n y  n a j w s p a n i a l s z y  p r e z e n t  w  ż y c i u .

„To było p rzeżyc ie  nie do opisa
nia. K iedy zn a laz łyśm y  się  w  R z y 
m ie , 1 7  m a rc a , p o s ta n o w iły ś m y  
u d a ć  s ię  na  p lac  św. P io tra . O d  n a 
szych  z n a jo m y c h  d o w ie d z ia ły ś m y  
się, ż e  n ied łu g o  o d b ę d z ie  s ię  tam  
a u d ie n c ja  d la  p ie lg rzym ó w , która  
w  s z c ze g ó ln o ś c i b ę d z ie  s k ie ro w a 
na  do ludzi m łodych . N a s zy m  o p ie 
k u n e m  był o jc iec  K o n rad  H e jm o . 
To w ła ś n ie  on spraw ił, ż e  p o b yt w  
R z y m ie  s ta ł s ię  d la  nas  n a jw ię k 
szy m  w y d a rz e n ie m  w  życiu . O j
c ie c  s k ie ro w a ł n as  do  s e k to ra  po  
p ra w e j s tron ie  p lacu . B yło  nas  tam  
m o ż e  d w a d z ie ś c ia  osób . P ie lg rzy 
m i z  te g o  s e k to ra  m a ją  m o żliw o ść  
sp o tkan ia  s ię  tw a rz ą  w  tw a rz  z  P a 
p ie ż e m  po z a k o ń c z o n e j au d ien c ji. 
K ied y  s ię  o  tym  d o w ie d z ia ły ś m y , 
b y łyśm y  w  szo ku , to było coś n ie 

s a m o w ite g o . N ie  m o g łyśm y  w  to  
u w ie rz y ć . Z r e s z tą  do  k o ń c a  a u 
d iencji n ie  w ie d z ia ły ś m y , czy  ab y  
n a  p e w n o  b ę d z ie m y  m o g ły  p o 
d e jś ć  do  O jc a  Ś w ię te g o , z e  w z g lę 
du na je g o  z ły  s tan  zd ro w ia . A le  
n a g le  o jc iec  H e jm o  p o w ie d z ia ł, ż e  
m o ż e m y  p o w o li k ie ro w a ć  s ię  w  
s tro n ę  P a p ie ż a . E m o c je  były  ta k  
w ie lk ie , iż  n ie  m o g ła m  n a w e t s p o j
rz e ć  na  O jc a  Ś w ię te g o . O d  razu  
z a c z y n a ły ś m y  p ła k a ć . B y ły ś m y  
n ie s a m o w ic ie  w z ru s z o n e . N ie  w ie 
d z ia łyśm y , co m a m y  p o w ie d z ie ć , 
co  s ię  w  tak ie j sytuacji robi, w  o g ó 
le, o  co chodzi! W id z ia ły ś m y , ż e  
lu d z ie  p r z y k lę k a ją , c a łu ją  p ie r 
śc ień . P la n o w a ły ś m y  z  k u m p e lą  
n a w e t, ż e  ra z e m  p rz y k lę k n ie m y , 
popro sim y o b łogos ław ieństw o , a le  
w s z y s tk ie  te  p lan y  p o sz ły  w  z a p o 

m n ie n ie , k ie d y  ju ż  b y ły ś m y  p rzy  
O jcu  Ś w ię ty m . N ie  w ie d z ia ły ś m y  
co m a m y  p o w ie d z ie ć , to ta ln ie  nas  
z am u ro w a ło ! P a p ie ż  p ob łogosław ił 
nas , a le  nic n ie  p o w ie d z ia ł, bo nie  
p o zw o liła  m u na to je g o  ch o ro b a .

Z d ą ż y ła m  s p o tk a ć  s ię  z  n a j
w ię k s zy m  ro d a k ie m  n a s zy c h  c z a 
só w  je s z c z e  p rze d  J e g o  śm ie rc ią . 
Ta o kro p n a  w ia d o m o ś ć , k tó ra  d o 
ta r ła  d o  n a s  2  k w ie tn ia , k ró tk o  
p rze d  2 2 .0 0 , b a rd z o  m n ą  w s trz ą 
s n ę ła . D o  te j pory  n ie  m o g ę  w  to 
u w ie rzy ć , a c z k o lw ie k  nic na  to  nie  
p o rad z im y. C ie s z ę  s ię  ty lko, ż e  nie  
m u sia ł z a  w ie le  w y c ie rp ie ć  w  s w o 
ich o s ta tn ic h  c h w ila c h  na z ie m i. 
T e ra z , k ied y  m ija  rok od s p o tkan ia  
z  O jc e m  Ś w ię ty m , p rz y z n a ję , ż e  
d o p ie ro  po  ty m  w y d a rz e n iu  ta k  
n a p ra w d ę  z a c z ę ła m  s łu c h a ć  J e g o

słów. W c z e ś n ie j ja k  p a p ie ż  p rzy 
je ż d ż a ł to, o czyw iśc ie , o g ląd a ło  się  
go , s łu c h a ło , je d n a k  d o p ie ro  po  
tym  o g ro m n y m  p rz e ż y c iu , ja k im  
n ie w ą tp liw ie  było  sp o tk a n ie  z  J a 
n em  P a w łe m  II, c z ło w ie k  in acze j 
ro zu m ie  treść  J e g o  k a z a ń , b ard zie j 
s ię  w  n ie  w s łu c h u je . P o d o b n ie  je s t  
te ra z , ju ż  po J e g o  śm ierc i. W c z e 
śniej k a ż d y  G o  s łu cha ł, a le  ja k o ś  
s z c ze g ó ln ie  n ie  b ra ł so b ie  do s e r
ca  J e g o  słów . T e ra z , k ied y  ju ż  n i
g d y  do  n a s  nie p rz e m ó w i, k a żd y  
z a c z y n a  d o c e n ia ć  to , co on pró
b o w a ł n am  p rz e z  te  w s z y s tk ie  la ta  
s w o je g o  p o n ty fik a tu  p rz e k a z a ć .  
O b y  je g o  nauki i la ta  c ię żk ie j p ra 
cy  n ig d y  n ie  z o s ta ły  p rz e z  n a s  i 
p r z e z  k o le jn e  p o k o le n ia , z a p o 
m n ia n e ”.

wysłuchał Przemysław Świdurski

MARSZ DLA PAPIEŻA, POZNAŃ; 4 KWIETNIA

n a jw ię k s z y  r y b a k  n a  ś w ię c ie
S po tykam y się  o  19 na P iacu  

D w óch Krzyży, skąd  w yruszam y  
do katedry. B ędz ie  to m arsz dla  
P apieża. P rzy jdź i p o d a j tą  w ia 
d o m o ść  d a le j!  -  d o s ta ję  s m s -a .  
Z g o d n ie  z  p ro ś b a  p rz e s y ła m  w ia 
d o m o ś ć  d a le j i ra z e m  z e  z n a jo 
m ym i w y s ia d a m  na n a jb liż s z y m  
p rzy s ta n k u . N a  p lacu  M ic k ie w ic za  
z b ie r a  s ię  c o r a z  w ię c e j lu d z i .  
P rzy c h o d z i n ie  ty lko  m ło d z ie ż , a le  
ta k ż e  lu d z ie  s ta rs i. P o lic ja  z a trz y 
m u je  ruch  u liczny. P u n k t 1 9 .0 0  ru
s z a m y  do  k a ted ry . Id z ie  n a s  w ie 
lu. N ie  u m ie m  o k re ś lić , ilu n a s  
w s z y s tk ic h  je s t. Id z ie m y  w  z a d u 
m ie  i c iszy . J e d n o c z y m y  s ię  i tw o -

rż y m y  w s p ó ln o tę , bo c h c e m y  o d 
d a ć  c z e ś ć  ta k  w ie lk ie m u  c z ło w ie 
kow i, ja k im  był Ja n  P a w e ł II. N ie 
k tó rzy  t r z y m a ją  w  d ło n ia c h  z a p a 
lo n e  ś w ie c e , inni w y s y ła ją  je s z c z e  
w ia d o m o ś c i d o  z n a jo m y c h , by  
p rz y łą c z y li s ię  do  m a rs z u . W c h o 
d z im y  na O s tró w  T u m s k i. T y s ią c e  
m ło d ych  u s ta w ia  s ię  p rze d  p o m n i
k ie m  P a p ie ż a . R o z b ły s k u ją  ś w ia 
tła  k o le jn y c h  z a p a la n y c h  zn iczy . 
K s ię ż a  z a p ra s z a ją  n as  do katedry . 
M ie js c a  p rz e d  i n a w e t z a  o łta rz e m  
s ą  p o z a jm o w a n e . K a te d r a  je s t  
w y p e łn io n a  po b rz e g i. W ie lu  stoi 
na d w o rz e . Z a c z y n a m y  ś p ie w a ć  
„ B a rk ę " . W  o c z a c h  n ie k tó ry c h

k rę c ą  s ię  łzy . O d m a w ia m y  ró ż a 
n iec , ś p ie w a m y . N a  n a s z e  c z u 
w a n ie  p rz y b y w a  ta k ż e  b is k u p  
M a re k  J a re c k i. Z e  w z ru s z e n ie m  
o p o w ia d a , ja k  2 6  la t te m u  był 
w  W a ty k a n ie , g d y  w y b ra n o  P a 
p ie ż a  P o la k a , a te r a z  p o je d z ie  
g o  p o ż e g n a ć . B is k u p  d z ię k u je  
n a m  z a  p rz y b y c ie , n a  z a k o ń c z e 
n ie  m ó w i, ż e  n a jw ię k s z y m  ry b a 
k iem  na  ś w ie c ie  by ł J an  P a w e ł II. 
Z ło w ił w  s w o je  s iec i ty s ią c e  lu 
d z i, s z c z e g ó ln ie  m ło d y c h . J e 
s te m  w  te j s iec i.

JULIA KACZMAREK 
w spontanicznym marszu w Poznaniu 

wzięło udział około 25.000 tys. ludzi



s t a ł a m  o b o k  N i e g o

IZA KOCH stoi za Papieżem w  białym swetrze

O b e c n y  c z a s  je s t  d la  m n ie  
n iepo ję ty . N a  p rz e m ia n  ś m ie ję  s ię  
i p ła c zę , i c h o c ia ż  tru d n o  p o w ie 
d z ieć , co je s t b a rd z ie j n o s ta lg icz 
n e , m u s z ę  p rz y z n a ć , ż e  c ie s z y  
m n ie  re a k c ja  m o je j duszy.

G d y  1 kw ie tn ia  br. w  g a z e ta c h  
i te lew iz ji m ó w io n o , ż e  stan  z d ro 
w ia  O jc a  Ś w ię te g o  z n a c z n ie  s ię  
p ogo rszył i je s t b ard zo  c iężki, o g a r
n ę ło  m n ie  to s a m o  u czu c ie , z  któ
rym  m ia łam  s tyczno ść w  cza s ie  z e 
sz ło rocznych  w akac ji. M ój u ko ch a 
ny d z ia d e k  p o w a ż n ie  z a c h o ro w a ł 
i z  k a ż d y m  d n iem  je g o  s e rc e  biło 
s łab ie j, a  o d d e c h  s ta w a ł s ię  je s z 
c z e  b a rd z ie j p ły tk i. N a  d w a  dni 
p rze d  k o ń c e m  w a k a c ji z m a rł. To  
był d la  m n ie  b a rd z o  tru d n y  okres , 
a le  ja k ż e  w a żn y . Z  B o że g o  p lanu  
m u sia ło  to  k ied yś  nas tąp ić , a le  cel 
był w y d a w a ło b y  s ię  je s z c z e  b ard zo  
odległy. Tak s a m o  było z  P a p ie ż e m  
J a n e m  P a w łe m  II. Id e n ty c z n a  sy 
tu a c ja .

W s p o m in a ją c  d z ie ń  9  lip c a  
2 0 0 3  r. w s z y s tk o  w e  m n ie  je s t  ta k  
rad o s n e , a  p rz y c z y n ą  z a w s z e  b ę 
d z ie  n ie z a p o m n ia n e  s p o tk a n ie  z e  
w s p a n ia ły m , p ro stym  c z ło w ie k ie m  
-  K aro lem  W ojty łą .

A u d ien c ja  o gó lna , która odbyła  
s ię  w  A u li P a w ła  V I b y ła  c z y m ś

w span ia łym , lecz  aud iencja  pryw at
na , tak , to  był n a jp ra w d z iw s zy  d ar  
od Boga. S tałam  obok Jana Paw ła II. 
O g ro m n a  była m o ja  radość. Jako  
ta z  n ie liczn ych  m o g łam  do tkn ąć  
p ap ieskich  s z a t je g o  ram ien ia . O n  
s ie d z ą c  na tym  fo te lu  by ł ju ż  d la  
m n ie  św iętym  i w  tam tym  m o m e n 
c ie  c z y m ś  n ie o s ią g a ln y m . B a ła m

się  sw ojej śm ia łości i skończy ło  się  
jed yn ie  na  w sp an ia łym  obrazie , któ
ry na  z a w s z e  utkw ił mi w  pam ięci. 
W id z ia ła m  P a p ie ż a , s ta ła m  obok  
n iego ... -  n iezw yk łe  p rzeżyc ie .

Jak  b ard zo  rad o sn e  było to spo
tkanie, tak  bardzo  sm utn e p o że g n a 
nie. O g ień  p łonący w  św ieczce  na
d z ie i, k tó rą  z a p a li ła m  d la  O jc a

Ś w ię teg o , g w ałto w n ie  się poruszył 
i z a c z ą ł palić się bardzo  n iespokoj
nie... W ied z ia łam , ż e  w  tym  m o m en 
cie  Jan  P a w e ł II za k o ń c zy ł s w o ją  
posługę p a s te rs k ą  tu na  z ie m i i o d 
s z e d ł do d o m u  O jc a . N ie p o trz e b 
na by ła  te le w iz ja , an i rad io . Ja  ju ż  
w ie d z ia ła m . P o c z u ła m  s ię  ta k  
s a m o , ja k  2 8  s ie rp n ia  u b ie g łe g o  
roku. To ukłucie  s e rca , gorąco , któ
re  m n ie  o g a rn ę ło  i b a rd z o  m ie s z a 
ne u c zu c ie . D ru g i u k o c h a n y  d z ia 
d e k  m n ie  opuścił. Z a  ta k ie g o  G o  
u w a ż a ła m . O jc ie c  Ś w ię ty  był d la  
m n ie  d rug im  d z ia d k ie m , n ie d o ś c i
g n io n ym  w z o re m  i ju ż  tu ta j n a  z ie 
m i św ię tym . P o c zu ła m  s ię  ta k a  s a 
m o tn a  i b e z b ro n n a . J an  P a w e ł II 
b y ł m o im  s tra ż n ik ie m  i k a ż d e g o  
d n ia  o g a rn ia ł m n ie  m o c ą  sw o je j 
m odlitwy. W ie m , ż e  było m u w  życiu  
b a rd z o  c iężko .

T e ra z  je s t je d n a k  o w ie le  łatw iej, 
bo o s iąg n ą ł cel -  sp o tka ł s ię  z  B o
g iem  tw a rz ą  w  tw arz .

Tak sobie te ra z  m yślę i jestem  
tego pew na, ż e  stoi obok m nie, po
d ąża  z a  m n ą i wspólnie z  Bogiem  w y
pełnia plan, przygotow any specjalnie  
dla m nie tam  na górze, gdzie  b ez 
graniczna jes t radość i szczęście.

IZABELA KOCH 
Gimnazjum nr 5 w Jarocin ie

P a p i e ż a  ż e g n a l i ś m y  f a j e r w e r k a m i

Kasia Kałka w 2000 roku wzięła udział w Światowych Dniach 
Młodzieży. Do Watykanu zjechali się wtedy młodzi ze wszyst
kich kontynentów. -  B yło nas tam  tak wielu, każdy  m ów ił w  innym  
języku . S ta liśm y obok g rupy  n iem ieckie j, a za p lecam i m ieliśmy, p o 
dejrzewam , w łoską lub h iszpańską  grupę. To niesam owite, ale tam  
panow a ł tak i spokój, w szyscy skup ili s ię  na m odlitw ie  - w s p o m in a . 
N a  z a k o ń c z e n ie  Ś w ia to w y c h  D ni M ło d z ie ż y  o d b y ła  s ię  u ro czys ta  
m s z a  św ię ta  na  Tor V e rg a ta . -  Tam s ię  zebra ło  około  5  m ilionów  ludzi 
i rozb iliśm y jeden, w ie lk i obóz m łodzieży. Pap ieża żegna liśm y fa jer
w erkam i - m ów i d a le j K a s ia . -  To było  d la  m nie na jw iększe przeżycie. 
O jciec Ś w ię ty na pew no by l taką osobę, która  zm ien iła  b ieg h is torii i 
m yślim y tak  wszyscy, nie ty lko m oja rodzina, m o i przyjacie le, znajo
mi. Ja ja k iś  czas tem u strac iłam  dz iadka ... I teraz, w  tak  krótkim  
czasie  s trac ić  dw ie osoby - to je s t b ó l...

Szkoła
z błogosławieństwem

B ło g o s ła w ie ń s tw o  O jc a  Ś w ię 
te g o  J a n a  P a w ła  II m o ż n a  b y ło  
kup ić  w  W a ty k a n ie . A le  d z ięk i p o 
lo n is tc e , H a lin ie  K o s trz e w s k ie j,  
Z e s p ó ł S z k ó ł nr 5 o trz y m a ł ta k ie  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  c a łk ie m  z a  d a r 
m o , no p ra w ie  z a  d a rm o , bo  po  
o g ro m n y c h , p ię c io le tn ic h  s ta ra 
n ia c h  n a u c z y c ie lk i. -  C hc ie liśm y  
zdobyć a u to g ra f Papieża, b łogo
s ła w ie ń s tw o  i  e w e n tu a ln ie  k ilka  
słów. P rzychodziła  na jw yże j odpo
w iedź ogólna. Ja pros iłam  różnych  
zna jom ych, w  czasie  w ycieczek, 
m ówiłam , że  m am  taką kronikę... 
ale to nie pom aga ło  i  n ie  było  od
zew u - m ów i H a lin a  K o s trze w s k a . 
P ó ź n ie j n a  ja k iś  c z a s  p rz e rw a ła  
s w o je  s ta ra n ia . -  M nie śc iska ł żal, 
że m am y w  kronice, bądź uczn io
wie au togra fy  M iłosza, Szym bor
sk ie j, P o lańsk iego , a n ie  m am y  
tego na jw ażn ie jszego Polaka. P o
laka, k tóry żyje w  naszych sercach. 
Z dobyliśm y tyle autografów, a tak

trudno zdobyć  od  tego, k tó ry  je s t  
na jb liższy P o lakom  - d o d a je  p o lo 
n is tka . P o  krótk ie j p rz e rw ie  p o n o 
w iła  próby. -  K iedyś us łysza łam : 
„T rzeba  p róbow ać , p ó k i P ap ież  
ż y je ” i po radzono mi, że  m am  na 
p isa ć  do b iskupa D ziw isza, w ięc  
p is a ła m  - w s p o m in a . W  k o ń c u  
ud a ło  s ię . W  g rudn iu  2 0 0 4  roku do  
p an i H a lin y  K o s trze w s k ie j d o ta rła  
p rze s y łk a  - p rz e s y łk a  z  b ło g o s ła 
w ie ń s tw e m  J a n a  P a w ła  II. -  Ja się  
c ieszę , że  ta k ie  coś  d o ta r ło  do  
szkoły. P onadto  je s t to  szczegó l
ne, p o n iew a ż  b ło g os ła w ie ń s tw o  
je s t darem  duchow ym  i  n iech ono  
będzie takim  sym bolem  w  szkole, 
takim  m otorem  do dzia łan ia  i  ta 
k im  bodźcem  e tyczno-re lig ijnym . 
W ażne je s t, ż e b y  w c ie la ć  n a u k i 
i  w c ie lać  to, co  z  tak im  trudem , 
szczególn ie  w  ostatn ich latach g ło 
s ił O jc iec Ś w ię ty  - m ów i p o lo n is t
ka  H a lin a  K o s trze w s k a .

KAROL GÓRSKI

“Zawierz Chrystusowi, 
pokonaj słabość 
i zniechęcenie i na 
nowo wypłyń na głębię! 
Odkryj głębię własnego 
ducha. Wnikaj w głębię 
świata. Przyjmij słowo 
Chrystusa, zaufaj Mu 
i podejmij swq życiową 
misję. Ludzie nowego 
wieku oczekują Twoje
go świadectwa. Nie bój 
się! Wypłyń na głębię! 
Jest przy Tobie 
Chrystus.”
(L e d n ic a  2001)

“Niech będzie pierwszym 
Gościem Waszych 
radości i trosk. Co dnia 
Go zapraszajcie, co dnia 
Go zapraszajcie razem 
z Maryją pod dach 
Waszego domu. Gdzie 
On gości, gdzie gości 
Jezus, tam jest pokój 
i prawdziwe wesele.” 
(L e d n ic a  2002)

“Towarzyszy Wam jako 
Oblubieniec, którego 
miłość nigdy nie słabnie. 
Nawet ludzka słabość 
i niewierność nie jest 
w stanie osłabić jej 
mocy. Czuwajcie, 
abyście mogli zaznać 
tej miłości. Czuwajcie, 
abyście poznali ożywczy 
smak Jego miłosierdzia. 
Niech lampy Waszej 
wiary, nadziei i miłości 
nigdy nie gasną. Niech 
będą światłem dla świata.” 
(L e d n ic a  2003)

“Miłość jest w Tobie. To 
Boży dar. A zatem patrz 
w przyszłość i nie bój się 
powiedzieć Chrystusowi: 
tak. Choć to miłość 
wymagająca, nie bój się 
kochać Chrystusa.” 
(L e d n ic a  2004)



Zwyciężać mogą ci, 
którzy wierzą, że mogą

( W e r g il iu s z )

jeszcze przed T E R A Z
Na tym koncercie warto być. To już w przyszły piątek, w nowej 
muzycznej kawiarence w Jarocińskim Ośrodku Kultury zagra 
zespół Przed Czy Po, który podbija festiwale i zdobywa kolejne 
nagrody.

Przed Czy Po tworzą: Julia M ikołajczak - śpiew, Tomasz Drabina - akordeon 
(pochodzi z Jarocina), W ojciech Luchowski - bębny i pozostałe instrumenty perkusyjne, 
Krzych Michalak - gitara, Fabian Pepel - bas (też pochodzi z Jarocina, a właściwie z Goliny)

n am i m atura lnym i. C u d n ą  p rz e rw ą  w  n au ce , 
w io s e n n y m  o d d e c h e m  i u c ie c z k ą  p rz e d  
n u d ą . Z a p ra s z a m  w ię c  na  w s p a n ia łą  m u 
z y c z n ą  p rz y g o d ę , n a s y c o n ą  n ie zw y k ły m i 
e m o c ja m i, w y p ra w ę  w  n ie z n a n e , z a p r a 
s z a m  na  k o n c e rt P rz e d  C z y  P o .

K oncert o d b ę d z ie  s ię  w  J O K -u , 2 2  kw ie t
n ia  o  g o d z in ie  1 9 .1 9 . N a  tę  o k o lic z n o ś ć  
s tw o rzy m y  ta m  k a w ia re n k ę . B ile t n a  k o n 
cert k o sz tu je  ty lko  5  z ło tych . K a w ę  i h e rb a 
tę  s e rw u je m y  z a  d arm o . D o b ry  nastró j i z n a 
ko m ita  a tm o s fe ra  ró w n ie ż  g ratis . D o  z o b a 
c z e n ia .

T ru d n o  m ó w ić  o m u z y c e  i p rz e d s ta w ić  
j ą  s ło w a m i. P is a ła m  ju ż  w  p o p rz e d n im  n u 
m e rz e  „M ły n a " , ż e  P rz e d  C z y  P o , to  n ie 
z w y k le  z g ra b n e  p o łą c z e n ie  m u z y k i la ty 
n o a m e ry k a ń s k ie j, fo lk u  i ja z z u . A  w s z y s t
ko to  o k ra s z o n e  b a rd z o  d o b ry m i te k s ta 
m i. J e ś li lu b is z  R a z  D w a  T rz y , R e n a tę  
P rz e m y k  i ta k ie  fa jn e  k lim a ty , to  z e s p ó ł  
P rz e d  C z y  P o  p o lu b is z  te ż . Ich  m u z y k a  
tra f ia  w  s e rc e . U tw o ry  z a p a d a ją  w  p a m ię ć  
i c ią g le  s z a le ją  w  g ło w ie  je s z c z e  d łu g o  po  
ich z a k o ń c z e n iu . A  ta n g o , k tó re g o  s łu c h a 
ła m  c h y b a  ju ż  s to  ra z y , c ią g le  p o ru s z a  
s w o ją  n a m ię tn o ś c ią  i s p ra w ie , ż e  d u s z a  
w y ry w a  s ię .

G ru p ę  tw o rz ą  b a rd z o  u ta le n to w a n i m u 
zycy. C h o ć  m łodzi, to  ju ż  po w ie lu  a rty s ty c z 
nych p rze jś c ia c h . W s z y s c y  o p ró c z  d z ia ła l
ności w  P rz e d  C z y  P o, g ra ją  w  innych z e 
sp o łach . P o s z u k u ją  a rty s ty c zn y c h  w ra ż e ń  
ró w n ie ż  w  te a trz e , a  Ju lia  -  w o k a lis tk a , ta k 
ż e  w  k a b a re c ie .

P ią tk o w y  k o n c e rt z  p e w n o ś c ią  b ę d z ie  
w s p a n ia ły m  p rz e ry w n ik ie m  p rze d  e g z a m i

BEATA FRĄCKOWIAK
sprawca całego zamieszania

Koncert zespołu Przed Czy Po odbywa się w ra
mach II Przeglądu Twórczości Młodzieży „Teraz 
Młodzi" Organizatorami są: Stowarzyszenie Te
raz Europa, Jarociński Ośrodek Kultury i „Gaze
ta Jarocińska", która objęła również patronat 
medialny nad Przeglądem. Honorowy Patronat 
nad koncertem objęli: Starosta Jarociński i Bur
mistrz Jarocina
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f o r u m  m ły n a

O artyku łach z Młyna możecie 
pogadać na stronie www.gj.com.pl

II PRZEGLĄD TWÓRCZOŚCI

MŁODZIEŻY
J A R O C I N  2 0 0 5

14.04, POZNAN, ARENA 
GODZ.19:00, nowa edycjanowe pomysły 

nowe imprezyprzez cały rok

15,04, POZNAN. U BAZYLA 
GODZ. 19:00,

17.04, POZNAN, CK ZAMEK, 
GODZ. 19:00

H!ill
18.04, POZNAŃ.BLUE N0TE  
GODZ.19:00.

20.04. POZNAN.
POD PRETEKSTEM, GODZ.20.00  
2 4 .0 4 ,OSTRÓW WIELKOPOLSKI.
KINO KOMEDA, GODZ. 18:00

2 2  kwieln ig2oo5,
g o d z . 19 .19 

J O K ,n o w a m u z y c z n s k a w ia re n k a

22.04 . JAROCIN, J0K, 
G 0D Z .19 .19.00
WIĘCEJ 0  KONCERCIE - OBOK

bilety w cenie 5 zł
można kupić w redakcji 

"Gazety Jaroc ińsk ie j",u l W olności 1a, 
Biurze Ogłoszeń, Rynek 21 oraz w JOK-u 

(ilość m iejsc ograniczona)
n ieokrze łcm ydw u ły flodn lk rr.łodrlrfow y

MŁYN: Nieokrzesany dwutygodnik 
młodzieżowy, kontakt: adres redak
cji z dopiskiem „Młyn" lub e-mail: 
mlyn@gj.com.pl

HONOROWY PATRONAT:
STAROSTA JAROCIŃSKI i BURMISTRZ JAROCINA

organizator . 
stowarzyszenie 
TERAZ EUROPA

współorganizatorzy
JAROCIŃSKI OŚRODEK 
KULTURY

MŁYNOWCY: Anna Filipowiak, Ka
rol Górski, Sylwia Grygiel, Daria Szy- 
puła, Julia Kaczmarek, Paweł Spe- 
ra, Przemysław Świdurski.

współorganizatori patronat medialny:

http://www.gj.com.pl
mailto:mlyn@gj.com.pl

